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2.00 ten. druga i 


= ZZ 


trzecia 1.58 
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y „ fen, czwarta 0.75 fen. 
iersz petitowy. 


Ogłoszenia w tekś ie przed kroniką i pod telegramami £ mk 
za wiersz, Nekrologi ex Za W: .rsz, Drobne ogłoszenia 
——— po 


fen. za wyraz. — — — je 


Ogloszenia do „Kurjera Częstochowskiego" pochodzące wprost od firm i biur ogłoszeniowych w Warszawie załatwia wyłącz ie Centralna 


Administracja Ogłoszeń Polskiej Prasy Prowincjonainej War zawa Zgoda M1. 


Humanitaryzm Petlury. 


Znany działacz narodowy z Ki- 
jowa mec. St. Z., skreślił dla ,„Ku- 
| rjera Częstochowskiego“ poniższe 
cenne uwagi w sprawie bardzo ak- 
A tualnej: 
© „Wojska Denikina zajęły od początku 
wrogie stanowisko wobec Ukraińców: 1 
= przystąpiły natychmiast do ich rozbro- 
_ jema. Wobec tego wojska ukraińskie w 
interesie mieszkańców opuściły miasto, 
nie chcąc dopuszczać do walk ulicznych” 
Tak skarżył się przed Europą Ataman 
_ Petlura, zapewniając jednocześnie o swel 
_ życzłiwości dla koalicji i gotowości da 
walki z bolszewikami. 
A było to w połowie września w cztery 
tygodnie po przybyciu do Warszawy de- 
i legacji Ukraińskiej. Dowiedzieliśmy: się 


wówczas od pp. posłów, że armja Ukra- 
ską liczy 250,000doskonale wyćwiczo- 
nego żołnierza, że sfery kierownicze U- 
- krańskie pałają żądzą ułożenia znośnych 
stosunków: z Polakami i że po to jedyme 
"przybyli do Warszawy. 
wpływem tych informacji dokonał 
ię -wówczas na łamach prasy wtajemni- 
Czonej i poWołanej znamienny przewrót 
Znikły naraz trapiące „Gazetę Polską“ 
wątpliwości co do celów pochodu nasze- 
go na Wschód, natomiast ukazały się 
gorące słowa zachęty aby rząd za- 
war? sojusz z Petlurą i bronił „Ukrainy 
' Samostijnej" nietylko przed bolszewi- 
 kam:, lecz i przed Denikinem. 
Zanim jednak na ul. Miodowej w War- 
' szawie zdołano urzeczywistnić „genjal- 
Ry ten projekt“ ćwierć mijonowa dosko- 
nale wyćwiczona armja Petlury została 
nagie opanowana humanitaryzmem i o- 
p Kijów bez“ strzału ku wielkiej 
onfuzji warszawskich obrońców pań- 
stwa kijowskiego‘. 
i Czemże się tłomaczy ten nagły przy- 
= pływ uczuć humanitarnych w obozie 
- Beflary? Wszak w tym samym Kijowie 
_ Wspierał on bolszewizm już w paździer- 
niku 1917 r., chował się przed Mura- 
wjewem za piecami mieszkańców w' lu- 
tytm 1918 i tem spowodował zbombar- 
owanie całego miasta, sam bombardo- 
Wąż je w grudniu tegoż roku, a w Ode- 
Sie W sposób bestialski mordoWał wzię- 
tych do nicwoli w grudniu 1918 r. ofice- 
rów, Skądże hiimanitaryzm wobec De- 
_ Bikiną, skąd minorowy ton protestu, nie- 
mniej minorowy ton memorjału, złożo- 
_ lego towarzyszom zebranym i utrzymy- 
wanym na koszt Niemiec w Lucernie na 
lak zwanym kongresie socjalistycznym? 
“Nawet specjalnć wydawany od miesią- 
& w Paryżu gadzinowiec dwutygodnio- 
Wy p. t „Gastern Europe” nie zawiera 
WW artykułach Ukraińców zwykłych za- 
ewnień o potędze rozległości © innych 
Bieryjastkach Ukrainy. Js 
Wielkość prawdziwa Ukrainy, jej apo- 
eum — to jesień 1917. Były to czasy 
Najnówniejszego z polityków. Kiereńskie- 
©, kiedy prawdziwą włelkość mierzono 
ługością mowy, liczebnością wieców, 
stanowczością uchwały, wrażeniem do- 
brze zorganizowanego "pochodu. Wów- 
ZAS władza Rady Centralnej sięgała od 
e św niemieckich na zachodzie aż do 
any Złotego Runa. PE, 
ka? były dobre czasy, ale niestety zni- 


W parę liako później już nie Star 
ę miesięcy później już nie < 

Syty noty ani rabowanie bezbronnych 
 ęęg zkańców. Przyszło trochę bolszewr 
„ trzeba było się bić, potem znowu 


| 
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ž Rozpowszechnìajcie „Kurjer Czestochowski“, 


wypadało się bronić od Niemców, potem 
znówu od bolszewików. 

Ani notą, ani przemówieniem, ani u- 
chwałą nie można było tej sprawy za- 
łatwić. Wówczas dla lmperjum: Ukraiń- 
skiego, zainstalowanego świeżo na Czar- 
nym Morzu i już ogrzewającego wspo- 
mnienia czajek kozackich, pod Carogro- 
dem, nadeszły czarne dni. Najczarniejsze 
jednak przyszły wówczas, gdy od zacho- 
du i północy sunęły wojska: polskie, od 
wschodu nadciągał Denikin, a od, połu- 
dnia szarpać zaczęli Ukraińców zmierza- 
jący ku północy bolszewicy. 

Ani Berlin ane Wiedeń nic oprócz, hry 
wien** dostarczyć nie mógł —- wypadło 
tedy sięgnąć də sziachetnych uczuć hu- 
manitarnych. Stąd afekta ku Polsce. 

Lecz jeśli miecz polski poszarpał sze- 
regu ukraińskie i przekonał o bezskute- 
cznośc: wa:k: z Polską, sim5 wknoczenie 
wojsk polskich na terytorjum Ukrainy, 
okazało się jeszcze groźniejszem dlą pla- 
nów Petlury niż poiskie działa i polskie 
tanki. 

Ludność przekonała się, że wkroczenie 
Wojsk polskich przynosi nie pańszczyznę 
jak to zapewniał Petlura, lecz większy, 
spokój i bezpieczeństwo. 

Straszzk polski widziany zblizka prze- 
stał działać na Wyobraźnię ludową: Je- 
dna z pobudek walki: nienawiść i.strach 
przed wojskiem „panów i jezuitów” ma 
leje. Przygodny wojownik ukraiński 
przyjrzał się hallerczykom 1 poznańczy- 
kom, coś sobie po swojemu skalkułował 
i poszedł do chaty. 

To był pierwszy etap humanitaryzmu 
Atamana Petlury. ż 

Potem przyszedł Denikin. Petlurze po- 
zostały w tym czasie tylko pułki galtcy j- 
skie, trzymane w kupie niemożnością po- 
wrotu do kraju, obawą kary za popełnio- 
ne w Galicji zbrodnie i nienawiścią do 
Polaków. 

Lecz o cóż właściwie mieli walczyć ci 
gańcjanie do szpiku. kości, prowadzeni 
przez niemców austrjackich 1 niemców 
pruskich przeciwko Denikinowi? 

Przez tyle lat poddawali się.przy każ- 
dej sposobności na froncie galicyjskim 
wojskom generała Iwanowa, później Bru 
siłowa, po cóż by mieh teraz nadstawiać 
piersi przeciw tym samym bagnetom? Z 
Kijowem nic ich nie łączyło, od: Galicji 
byk daleko, 


Z kolei doświadczy tego. bolszewicy. 
którym humanitarni* ustąpiono z dro- 
gi, kiedy musieli siłą przemykać się z 
Pobereża na Polesie. z : 

Jeszcze parę tygodni, a humanifaryzm 
Petlury stanie się chroniczny aż z całego 
„ćwierć mi jonowego“ wojska dyskretnie 
usuwającego się ze Wschodu na Zachód* 
z południa na północ, coraz skromniej 
hodującego swój humanitaryzm, w oko- 
licach Kamieńca pezosianą jsko jedyny 
ślad długie szeregi spalonych dwórów 
polskich, dziesiątki tysięcy mogił wymor 
dowanych żydów i trochę obrońców Sa- 
most:jnej Ukrainy na bruku uey Miodo- 
wej wychowanych. 

Idem. 
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Napad niemiecko-rosyjski na Litwę, 


WARSZAWA, 15.10. Podsekretarz sta- 
nu ministerjum spraw zagranicznych W. 
Skrzyński wobec napadu wojsk rosyjsko- 
niemieckich na Litwę, zakomunikował 


wszystkim posłom zagranicznych w 

Warszawie oraz posłom naszym zagra- 
nicą, że litwani mogą spokojnie koncen- 
trować przeciw ąqrmju ntemiecko - rosyj- 
skiej. Polska chwin tej nie wyzyska prze- 
ciw_ Litwie i nie: dopomoże choćby po- 
średnio intrydze militaryzmu pruskiego. 


PARYŻ— Sprawozdawca „Daily Maii“ 
z Rewla dowiaduje się o ofensywie roz- 
poczętej w ubiegły piątek na Petersburg 
przez armję Jndenicza, co następuje: 

Zajęcie Jambuła nad zatoką Fińską 
przez wojska gen, Glasenappa stanowiło 
pierwszy etap do zdobycia Petersburga. 


Nadejdzie chwila, gdy astotne dążenia 
narodu litewskiego znajdą wyraz w u- 
tworzeniu rządu, który będzie wyrazem 
opinji znacznej większości narodu litew- 


skiego i. nie będzie miał, jak dotychczas, < 
za jedyną podstawę antypolską agita- 
cję. Wówczas Litwa ocem stanowisko O- 


becne Polski, która unika wszystkiego, 
coby mogło doprowadzić do 
krwt pomiędzy Polską a Litwą. 


- 


Cały sztab 10 dywizji i 2000 ludzi wzię- 


to do niewoij. ~ S 
Rosyjski gen. Władimirow doniósł 
sprawozdawcy, że atak pułkownika Ber= 
monta przyszedł zapóźno i że nie jaż 
nie powstrzyma zwycięskiego pochoda 
rosjan. SE, R 5 


Dar narodowy dla Piłsudskiego i Dmowskiego. 


KRAKÓW— „III. Kur. Codz.* donosi, 
że w szerszych sf rach politycznych pow 
stał projekt złożema daru narodowego 
trwałej parżości dla Naczelnika Państwa 
Piłsudskiego i członka delegacji paryskiej 
vrezesa Komitetu narodowego w Paryżu, 
Romana Dmowskiego, a to w uznaniu 
ich prawd.iwych zaslug około budowy 
i zabezpieczenia państwa polskiego, 

W tym celu. postanowiono wykupić 
majętność rolvą w miejscu pochodzenia 
rodziny Płsnóskich na Litwie i oddać 
ją na wieczystą własność Naczelnika 
Państwa, 


Podobny dar otrzyma Roman Dmow- 


ski z obszaru, nabytego w tym celu w 


Wielkopolsce. : i 
Zasadniczo przyjęto wartość powyż- 
szego daru narodowego w. wysokości 1 


miljona marek. - PE 20 

Powyższy pomysł uczczenia zasług 
obu wspomnianych patrjotów, jeżeli isto- 
toje powstał, powita społeczeństwo nie- 
wątpliwie z pełauem uznaniem. — Przyp. 
Red. „Kurjera”. - 
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Noské żegna się z 


KATOWICE, 15.10. Pobyt ministra 
wojny Noskego iinnych członków rzą- 
du był niejako ostatnim pożegnaniem się 
z.G. Śląskiem, który za dni kilkanaście 
przejdzie pod chwilową władzę koakcji, 
by następnie połączyć się z Polską: 

W całym tym tryumfalnym objeździe, 
połączonym z paradami i mowami, czuć 
było nastrój pogrzebowy. Robiono hu- 
mor i wrzawę sztuczną, ale wszystko to 


LEG 
Termin piebiscytu na Sląsku, 


Plebiscyt na G. Sląsku odbędzie 
się w maju lub czerwcu, 


(Tel. własny „Kurjera Częstoch."' 


PARYŻ--- Echo de Paris“ donosi, iź 
plebiscyt w prowincjach, które mają 
przypaść Polsce, jak postanowiła Rada 
najwyźsza koslicji, odbędzie się w 8 mie 
sięcy po uprawomocnieniu się traktatu. 


Wielka defraudacja naftowa 
we Lwowie. 


LWÓW. Z Bory:ławia donoszą do 
lwowskich dzienników: ndarmerja p2- 
lowa wpadła na ślad wieikiej deufrada- 
cji naf owej. Kradzieże benzyny i nafty: 
odbywały się w ten sposób, że lakiernik 
Dichter z Borysławia przelakierowy wał 
cysterny polskie na czeskie i niemiecko- 
anstryjackie i znaczył je Mi rami O. S. 
R.i D. ©©. W ten sposób »rzemelowa- 


EGRAMY 


ne cysteray, napełnione w tatejszych ťa- 
finerjach, wyjeżdżały za granicą Polski 


nie wpływało na przygnębiający nastrój. 

Nai , Noii ta A Sia A (Dren 
kaiserecke) z zapowiedzią, iż żaden skra- 
wek ziemi niemieckiej nie przejdzię w re- 
ce obce, przyjęta została głębokiem mil- 
czeniem. - 


OROKI i 


rozłewu 


G. Siąskiem. 


Prasa hakatystyczna Śląska wystąpiła 


z gorzkimi Wyrzutami, że. e nie przy 
jechał na G. Śląsk wcześniej, gdy mo- 
żna było jeszcze ratować sytuację. 


jako czeskie i austrjackie, Rewizja i do- 
chodzenia wydały bardzo obfity materjał 
obciążający, a mianowicie skonstantowa- 
no, że przeszło 100 cystern przelakiero- 
wano. „dE? 

Aresztowany został reprezentant Aus- 
strji, niejaki Mattaasch, były oficer aust 


ryjacki, — oprócz tego aresztowano jesz 
cze wielu urzędników skarbowych, kole-- 


jowych i rafinerji państwowej. 
POMOC DLA DENIKINA 


NAUEN, 15.10. Rada sprzymierz 
nych postanowiła zwrócić Denikinowi 1 
Kołczakow» rosyjski materjał wojskowy, 
zabrany w swoim czasie 
jenny przez niemców. 


I KOŁCZAKA, 
ierzo- 


jako łup wo- 


O NOWO ZYD 
to 


Ę KRAKÓW — W niedzielę 19 bm. w 
piątą rocznicę wymarszu w pole 2 bry- 
gady legjonów polskich, odbędzie się 
w Krakowie uroczysty obchód zjednocze 
nia wojsk polskich. Naczelnik państwa 
Józef Piłsudski 
na tę uroczystość. 
= Z tego powodu uroczystość złączy się 
z wielką manifestacją mieszkańców mia- 
sta pa cześć dostojnego gościa, który po 
raz pierwszy oficjalnie do Krakowa za- 
= wita. 

Po przywitaniu Naczelnika Państwa 
na dworcu przez wojskowość w salonie 
dworca kolejowego nuda sią Naczelnik 


m 


zapowiedział przybycie - 


KURJER CZĘSTOCHOWSKI — Dnia 16 n»ździernika 


Święto zjednoczenia wojsk polskich. 


Przyjazd Naczelnika Państwa do Krakowa. 


Po błogosławieństwie w kościele uda 
się Naczelnik z powrotem ulicą Grodzką 
pocżem skręciwszy ul. Franciszkańską, 
Straszewskiego i św. Auny, wjedzie na 
rynek krakowski. 

Na rynku krakowskim przy Sukien- 
nicach opodal kamienia Kościuszki odbę- 
dzie się msza św. polowa. Po lewej 
stronie Ołtarza zajmą miejsce delegacje, 
posłowie, obcy goście i t. p. po prawej 
generalicja, | 

Po nabożeństwie i przemówieniach 
odhędzie się wielka rewja wojsk na ryn- 
ku zgromadzonych. 

Popołudniu o 3-ej odbędzie się w te- 
atrze miejskim im. Słowackiego uroczy” 
ste przedstawienie „Kościuszko pod Ra- 
cławieami'*. 

Naczelnik Piłsudski - zaszczyci 
przedstawienia swą obecaością, 

Wieczór o godz. 9-ej odbędzie się 
raut w salach Mnzenm narodowego W 
Sukiennicaeh, wydany przez gminę mia- 
sta Krakowa, 

Miasto będzie przez cały dzień ude- 
korowane. 


oba 


Państwa wraz z gośćmi przez bramę 
tryumfalną u wylotu ulicy Basztowej, 
wśród szpalern młodzieży szkół krakowe 
= skich do Barbakanu. Tam przywita 
3 Naczelnika prezydent miasta w otoczeniu 
= rady miejskiej i cechów. 
= Następnie ulicami Florjańską przez 
= rynek wzdłuź linji kościoła marjackiego 
= ulicą Grodżką uda się Naczelnik Państwa 
|. ma Wawel. W katedrze przywita Na- 
ezelnika duchowieństwo. 
' KOMUNIKAT POLSKI. 
> WARSZAWA, 15.10. Najświeższy ko- 
munikat sztabu generalnego donos!: 
= Front ltewsko-białoruski: Ataki prze- 
_ciwnika na północ od Półocka w rejonie 
czai Lepel i Kamienia odparto z 


dużymi dla niego stratami. 

a odcinku poleskim celnym ogniem 
naszej artylerji został zniszczony opan- 
 cerzony statek bolszewicki. Załoga stat- 


ku ratfowała się ucieczką wpław przez 
e rzekę Prypeć. NA reszcie frontu bez 
|... £MNIEJSZENIE ARMII 


(Estel NIEMIECKIEJ: 
BERLIN, 15.10. Rozpoczęły się tu o- 
'__ brady z misją wojskową koalicji w spra- 
wie zmniejszenia liczebności armji. nie- 
_ mieckiej. W sobotę ubiegłą odbyło się 
____ już trzecie posie "w tej sprawie: 
| OGRANICZENIA HANDLOWE 

- “DLA NIEMIEC i AUSTRJI. 
- HAGA, 15.10. Poselstwo angielskie w 


on AIh 


Hadz4e zawiadamia o otrzymaniu tele- 

-= gramu od .generał-gubernatora Austrj!, 

z iż przywóz wyrobów -niemieckich i au- 

= _ strjackich może stanowić tylko 5 proc. 

3 ogólnego- przywozu: Towary ponad tę 
normę będą konfiskowane. 


|. WILSON ZDROWY. 


LYON. „Cicago Tribune‘ donose z 
- Waszyngtonu: Pomimo polepszenia Się 
> stanu zdrowia Wiisona musi on jeszcze 
i długi czas pozostawać w łóżku. To po- 
satnowienie lekarzy wywołało niepokój, 
ogólnie bowiem przypuszczano, że Wii- 
+.* s S pf 


za 


a (> 


Mąż dwóch że. 


POWIEŚĆ. 
przez K. M. - 
u ROM TEK" 
PsZEKŁAD Z FRANCUSKIEGO. 
(Va!szt ciąg). 


— To do mnie należy prosić © prze- 
R. e hrabia. | Ad 
ae — Pan się tłumaczysz i z czego "o 
a, — BoŻEl" RU ; d 
> '— Że tak niezręcznie wybrałei 
dzinę... Miałem jednak przyczynę... 
| — Chciałabym wierzyć, odpowiedzia- 
ła młoda kobieta, że pragnienie ujrzenia 
mnie d najprędzej było tą przyczyną. 
A= SEZ zwam się, że pani o tem nie 
e — wątpisz, odparł Paweł mimowoli, 

a WI, rzekła Blanka, nie wątpię 1 
=- właśnie moja największa wina w tem, że 
ie przeczuwałam here przybycia. 
- Ale bądź wa spokojny, dodała uśmie- 

chając się, hag ten nie powtórzy się wię- 

cej. Odtąd jakąkolwiek będzie godzina, 
$ zdwsże ze zostaniesz pan przyjęty z otwar- 
— temi rękami. | As 
_ Czy można było zatem odpowiedzieć 
R reke: a 


g7 
g 


SR pee 
ja więcej nie przyjdę... 


ani odwagi, am chęci. Uległ bezwzg ęd- 


będziesz na mnie czekała bo 


- Pan de Nancey nie miał też odwagi. 


wom państwa. - 

BLOKADA ROSJI BOLSZEWICKIEJ- 
SZCZECIN, 15.14 W chwili ogłosze- 

nia blokady przez koieję znajdowała się 

w drodze do Rosji 34 okręty niemieckie, 

które wypłynęły z portów pomorskich. 


< 


OE eo ew. 
U r a a 
Go dzień niesie. 
Jak wyglądał obiadek 


socjalistyczny? 


Niedawno ezionkowie socjalistycznego 
rządu" niemieckiego * zwiedzili miasto 
Darmstadt. 


hotelu, zyczem _nroczyście ogłasza 
wenu“ iBgo: gięcia. najwyszu- 
keńszych potraw: mięsiw, drobiu, rzad- 


w licznych gatuakach., 

To też 24 same potrawy 
hotelu policzyła 4276 mk. 

lle kosztowały wypite wina, niewia- 
domo — bo te fandowało miasto z wlas: 
nych piwnic, wypito jednak ponad 200 
flaszek najlepszych win. Zá same auto- 
móbil , obwożące. gości po mieście zapła- 
cono 200 mk, a za udekórowanie stołu 
kwiatami 425 mk, 

Jak na dzisiejsze ciężkie czasy i kry- 
tyczne Stosunki eprowizacyjne Niemiec, 
wcale skromuy obiadek spożyli pp. „;to=" 
warzysze“. 


restauracja 


nie urokowi tej kobiety, był oczarowany 
tak jak za pierwszą bytnością + zupeł- 
nie stracil władzę nad sobą. ` 

-— A! rzekła głosem mocno wzruszo- 
nym, pan mi chcesz powiedzieć, że nie 
znajdujesz mnie równie piękną jak przed- 
tem... Utraciłabym tym sposobem wiele. 

Blanka Lizely spojrzała po sobie + za- 
rumieniła się. 

"Uważała bowie strój swój za nadto 
nieprzyzwoity. 

ochwyciła szali okryła Się nin na- 

tychrniast. SĘ 
_— To -okropnie! zawołał hrabia dla 
cezgo I za co karzesz mnie pani. Jesteś 
tak PRE tym gireju! 

Rz: nią obecnie być przestałacn? 
_ — Jesteś tak piękną, E orowadzaśt 
do utraty rozumu. 

— | szacunku, nie prawdaż? dodała 
kobieta tonem 'prawdziwie szyderskin. 

-- O pani jesteś przekonaną, że wzbu- 
dzasz we mnie i miłość i szacunek. 

— Miej się na baczności panie hrabio, 
bə to zakrawa na oświadczenie się. 

— Niech będzie. - : 

— Pan masz zamiar kochać mnie? 

— Kocham już paną. 

— Tak prędko? i 

— Kocha się natychmiast albo nigdy. 
M/ystarczyła dla mnie jedna chwila, w 
której panią ujrzałem. 

| — Czy mogę oz temu? 

. — Na słowo szlachcica mówię praw- 
dẹ. Pani mnie doprowadzasz do szaleń- 
a: Tem gorzej, bo miłość szaleńca, to 


Petersburg dalej kona z głodu, 


W. ostatnich dniach przybył z Peters- 
burga jeden z naszych rodaków, który 
podaje garść szczegółów z obecnego Ży- 
cia nad Newą. Warunki życia w Peters- 
burgu przechodzą wszelkie wyobrażenie, 

I tak mianowicie cena funta chleba z 
60 rb. w ostatnich czasach podskoczyła 
na 150, funt cukru kosztuje 500 rb. jabł- 
ko 50-—60 rb. 

Odzież stała się rzeczą zbytku, dosięp- 
ną dla szczególnie uprzewilejowanych 
gdyż palto zimowe kosztuje 12,000 
15,000 rubli, kamasze 2—3 tysięcy 1 t.d. 
jedynie cena papierosów, wydawanych 
ma kartki (po 100 szt. na miesiąc), jest 
niska, wynosi 12.50 rub. za setkę wyż- 
szego gatunku. Bolszewicy wciąż ćwiczą 
r kompletują swą armję. Publiczną ta- 
jjemnicą jest jednak fakt, że w pewnych 
kawiarniach przy Newskum -Prospekcie 
uzyskać można dokument, odraczający 
termin poboru na 1 miesiąc za skromną 
sumkę 2.000 rubli. 

Dawniejszy „demokratyczny“ ustrój ar 
mji ustąpił miejsca surowej dyscyplinie; 
powrócił zwyczaj oddawania honoru ofi- 
crom, których łatwo teraz odróżnić po 
wielkości 1 ilości gwiazd pięqioramiien- 
nych na rękawach. Mimo ciągłych bra- 
ków, wojsko otrzymuje to o czem ,„cywi- 
lowi“ marzyć nie wolno. Racją, czerwo- 
nogwardzisty bowiem wynosi 1 i - pół 


Nieporządki 


O pedarki amerykańskie. 


Gdzie podziewa się 
żołnierzy w o'uwie i odzież. Brak łączności frontu z krajem, 
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chleba dziennie, gdy funt placka z „du=- 
randy“ (prasowanego siemienia Iniane- 
go) kosztuje 60 rubi. 4 
Charakterystycznym jest brak szkła do 
celów technicznych i użytku. codzienne 
go. — Lusterko kieszonkowe kosztuje 
120 rb. (coby powiedziały nasze strojni- | 
sie!); okna wielu domów, świecących cze- 
luściami wybitych szyb pozaklejano pa- 
pierem i pozabijano deskami. 


Dola inteligencji. 


Prezes sądu apelacyjnego wa Lwowie 
rozpisał i ogłosił w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej* konkurs na posadę prakty- - 
kanta z pensją roczną 600 kr. 

-Winniśmy się cieszyć, że zaczynają 
otwierać się posady. Ludzi pracy, rwą- 
cych sią do niej, mamy wielu. Uzyska 
jeden posadę—2dobędzie pozycją soejał- 
ną. Nie będzie darmo:jadem, otrzyma 
możność wyżywienia starej siwej matki, ,. 
lab- założenia własnego gniazdka rodzin- 
nego. 

Płaca 600 (sześćset) koron rocznie.— 
To nie są wcals żarty. Posada istotnie 
świetna. 

Kwota ta wystarczy przecież na ro- 
ezne utrzymanie, sprawienie ubrania i o- 
buwia (do sądą nie można chodzić w ła= 
tanym abrania i pordartych butach) sx- 
płacenie komoru:x' i wiele, wiele ianych 
bardzo potrzebnych r 8:ży... 


na froncie. 


tytoń? Zaopatrzenie 


Wyzysk 


żołnierza przez handlarzy. 


Coraz to nowe nadużycia, popełniane 
przez indywidua, nie tylko niszczą skarb 
wojskowy polski, ale co więcej, po:ba- 
wiają żołnierza, niosącego ofiarnie, pisze 
lwowska „Gaz. Wieczorna* — Ojczyźnie 
krew, najkonieczniejszych przedmiotów, 
bez których dalsze trwanie w szeregach 
jest wprost nie do pomyślenia. 

_ I tak: w 2-giej eskadrze lotniczej żoł- 
nierz 
nie otrzymuje od maja tytoniu. 


I w ianych formacjach ną froncie wo- 
łyńskim skarg na brak  „fisunka*' jest 
co miemara, A przeceż nie dać dziś ż0ł: 
nierzowi tytomu, to to samo, co mie dać 
mu chleba! 


Nie lepiej przedstawia się sprawa po- 
darków amerykańskich, które dochodzą 
naruszone do rąk odbiorców, tak, że w 
pakunkach 


brak poszczególnych przedmiotów. 


wymienionych na karcie. Natomiast przed 
mioty te pojawiają się w handlu prywat 
nym. Jasne jest, iż do rąk handlarzy do- 
stały się one drogą grabieży przesyłek z 
darami, 


Nadchodzi słotna pora i zima, a tu 


to saimo co gorączka nerwowa. (iorącz- 
ka minie a miłość umrze. 

-— Moja: jest wieczną. 

— Wielu też kobietom mówiłeś pan 
tò samo? 

— Żadnej nie mówiłem tego co teraz 
pani. 

— Ależ pan mnie tylko co poznałeś, 
Pan nic nie wiesz z mojego Życia. Pan 
nie możesz być pewnym czy zasługuję 
na pańską miłość. 

-+ Wiem, że pani jesteś antołem do- 
broc: iże pamią kocham. Moja miłość 
i pani dobroć, dla mnie nic nad to nie 
ma więcej na świecie. Cóż mnie reszta 
obchodzi? Kocham cię Blanko! kocham! 
Pozwól mi to powtórzyć na koranach. 

Pan de Nancey nie kłamał mówiąc że 

stracił zupełnie głowę. Rzeczywiście był 
tak zachwycony że nie wiedział wcale o 
czem mówi i co robi. 
, Ukląkł przed panną Lizely tak szybko 
że niepodobna było temu przeszkodzić, 
pochwycił jej ręce ucałował a następnie 
póchwyciwszy w pół, przecisnąć usiło- 
wał do siebie. 

Bianka nagłym ruchem uwciniia się Z 
objęć, cofnęła na krok ze zimaszczoną 
brwią i pozostawiła hrabiego w dość 
$miesznej pozycji na dywanie, na kięcz- 
kach. 

— Panie hrabio, rzekła, pan mnie o- 
braziłeś na co zupełnie me zasłużyłam. 
Masz to być zatem ów szacunek o któ- 
rym pan wspominałeś przed chwilą. Ja- 
kimże sposobem mogę uwierzyć w pań- 
ską miłość, gdy nie widzę ze strony pań- 


żołnierzom brak mundurów, chroniących 
dostatecznie przed zimaem. 


Brak bielizny straszliwy! 


Braki, jakie dają się na każdym kro= 
kn żołajerzowi ws znaki, wyprowadzić 
muszą najcierpliwszego z  rówńowagi! 
Tradno żądać, by człowiek bosy, obdarty 
i głodny miał zapał do walki. Nie ou bo- 
wiem jest przyczycą swego zniechęcenia, 
Jecz ci, dzięki których nieuczciwości 
jemu chłodno i robactwo go gryzie 


I tych należałob rzedey je 
oddać ho sądu bOO ASSA sią 
Wreszcie jeszczo jedda sprawa, wprost 
horendalna, 
Połączenie kolejowe z Dowództwem 
frontu wołyńskiego jest tak fatalna, iż 


graniczy wprost z rozmyślnem dzia 
łaniem na szkodę armii w polu! 


Do niedawna jeszcze sprawa ta nie 
przedstawiała się tak niepomyślnie. Opi- 
nja korpusu oficerskiego przypisujs wing 
łego tego nacze!nikowi linji kolejowych 


wołyńskich p. Navratiłowi niə zależy nic 
na udogodnieniach dla wojska? Przecież 
to wojsko polskie, 


skiej najmniejszego dla mej osoby Sza- 
cunku? 

~- Przebacz mi, szepnął Paweł. 

— Zapytaj swego sumienia panie hra- 
bio, mówiła dalej Blanka 1 powiedz ja- 
kie nazwisko możnaby nadać pańskiefnu 
postępkowi. Czyliżbyś pan ośmielił się 
na coś podobnego, gdybym miała przy 
sobie ojca lub brata, którzyby mogi bro- 
nić i zasłonić przed twoim napastowa- | 
niem. 

— Błagam panią, przebacz mt, rzekł 
znowu Paweł. Powiedziałem pani, że by- 
łem, że jestem szalony. 

—-() bardzo dobrze to wiedziała. 
Pańsk! wybryk jest bardzo niebezpieczny 
i nie życzę sobie aby się miał kiedykot- 
wiek powtórzyć. Posłuchaj mnie pan 
chcę mówić z panem poważnie, serjo. 
Ale przedewszystkiem proszę pana pow- | 
stać. Bardzo mi przykro patrzeć na par 
na, wyglądasz tak.. 

Bianka urwała. 

— Śmiesznie! Niestety wiem o. tem, 
dokończył Paweł spełniając prośbę. 

Panna Lizely, przygryzła sobie wargi 
dla zatamowania śmiechu, hrabia bo- 
wiem był bardzo śmiesznym 1 w, tej 
chwih nader pokornym: Jej twarz nteco 
wyjaśniła się, napowrót okryła stę sta 
ranniej szalem, co uczynila z walką zre 
cznością, na chwilę ukazując białe i 07 
krągłe ramiona. Potem zatrzymawszy sić 
przed kominkiem pełnym kwiatów, pro- 
siła Pawla aby usiadł na obok stojącem | 


krześle. 
(d. c. n.) 
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SK firanka orki M bo to LóRd ać wo a 


Dnia 16 pażdziernika 19:9 roku. 


on zaś jest Czechem! 


Toż to już chyba szezyt skandalu! Je- 
áli do tego wszystkiego dodamy, iż w 
Testauracjach kolejowych na Wołyniu żą- 
są się za wszystko sum fbajońskich, tak, 
e 


szklanka piwa kosztuje tam pięć 
koron, 


Jak karmimy prusaków | 
a sami się ogładzamy. 
A reny wszelkich artykałów żywno- 


Jest, rzeczą powszechnie wiadomą, źe 
Jednym z bardzo poważnych przyczyn 
Obeenego braku żywności i drożyzny 


jest wywóz żywności za granicę. 


Nie pomsgają nawoływania prasy, 
która esłatnio wystąpiła z bardzo ostry- 
Mi zarzutami 


przeciwko Straży granicznej, 


nie pomagają wołania o położenie tamy 
złu i dochcdzą nas wciąż nowe wieści 
2 nad granicy, świadczące, 


że karmimy prusaków, 
dzięki rozwiniętemu szmuglowi. 


Przybysze z miejscowości nadgranicz: , 


nych opowiadają nam, iż 


dzieją się rzeczy, wołające o pom- 
| stę do nieba 
| że ci, którym powierzono odpowiedzia! 
ne stanowisko u chwilowych granic 
Państwa, z wziętych na swe barki obo- 
wiązków 
najzupełniej się nie wyw'ązują. 
Najbardziej odżywcze środki żywności 
wędrują poprzez gravicę, a później sło: 
miną z Polski, jajkami i masłem 


zajada się prusak w Berlinie, 


bowiem głównie do stolicy niemczyzny 
oraz do Wrocławia wysyłane bywają 


przeszmuglowane smak. łyki 
z Polski 


Częstochowa 


KURJER CZĘSTOCHOWSKI. 


a władze nie zapobiegają jawnemu wy- 
zyskowi żołnierskiej kieszeni, przez wyda 
nie cennika maksymalnego. 

Zwracamy uwagą władz kompetent- 
nych na że stosunki w nadziei, że zechcą 
się możliwie najrychlej zająć się sanacją 
tych iście angjaszowych stosunków fron- 
towych. 

— (6) — 


ści w Częstochowie, naprzykład, rosną 
jak ciasto na najlepszych drożćżach.  : 

Vasimy się domagać od Rządu przed- 
sięwzięcia energicznych środków, celem 
zabezpieezenia powiatów nadgranioznych 
przed wywozem do Prus, musimy wcłać 
głosem donośnym, że dzięki temu wła- 
śnie 


stosunki w Częstochowie stają się 
nie do zniesienia. 


Niechaj Rada miejska m. Częstochowy 
wyśle odpowiedni memorjał do Rządu, 
niechaj domaga się przedewszystkiem 
częstej zmiany wartowników nad granicą, 
niechaj żąda 


najsurowszych kar dla winowajców 
zbrodni egładzania nas 


którzy usiłują przekupywać posterunki 
wojskowe. : 
Słyszymy o różnych środkach zapo- 
biegawezych, które nieco enetgiczniej 
poczęły zastosowywsć władze. 
Jednak ludzie zamieszkali nad gram 
picą 


op owiadają 1zeczy okropne. 


Trzeba karać bez litości tych, którzy 
codziennie 


wywożą Źywsość z kraju. 
ą 


Drożyzna się wzmaga coraz bardziej. 
Należy coprędzej usunąć jedną z jej 
prryczyr—trzeba strzedz pilnie granicy. 


zagraża głód 


jeżeli wieś nie dostarczy - zboża, 


i Alarmujaca dspesza wiceprez. Januszewskiego. — Częstochowa może nie mieć 
chleba! — Wszystko zależy od Wsi okolicznych. — Próżne apele. Jedynie kara- 
| : bin przekona włoścjanina, 


Warszawie w spra- 
wie dostarczenia Częstochowie żywności 
wiceprezydenta p. A. Januszewskiego O- 
trzymał wczoraj „Kurjer Częstochowski!” 
depeszę. treści poniższej: 

„Brak mąki i zboża spoWodujz lada 
dzień brak chleba W :mi:Ście. Starania 
w Warszawie spałzły na nicum z ra- 
ci: kompłotnogo braku. Redakcję „„Ku- 
riera‘ usilni? prószę © niczwyk e ci'ny 

| apci do wsi o dostarczanie koatygea- 
tów. 


Od bawiącego W 


Wiceprezydent A. Januszewski. 

Taką wielce niepomyślną wiadomość 

dla miasta naszego- otrzymaliśmy wczo- 

raj. Jak widać z treści depeszy wicepre- 

zydenta, o ile nie przyjdą nam z pamo- 
Cą -wsie okoliczne 


Częsiochowie zagraża głód. 


Mamy w myśl depeszy przejętego tro- 
ską o zaopatrzenie Częstochowy w ży- 
wność wiceprezydenta zwrócić się Z a- 
pelem do wsi, by mieszkańcy jej dostar- 
czyl: należny miastu kontygent. 
-Kurjer Częstochowski“ zwracał się 
już niejednokrotnie w tej sprawie do 
Mieszkańców powiatu. 

Pisaliśmy wiil o egoizmie Wsi, 
przemawialiśmy do serc t rozsądku. U- 
Czymiły t> za nami iinne pisma, jak 
„Kurjer Warszawski“, starając się wpó- 
Ić we włoścjan naszych przekonanie, że 
hiedostarczenie kontyngentu w chwil, 
gdy płód zagraża ludność: miast 


ist zbrodnią! 
} Niestety, jak się dowiadujemy, nawo- 
ywania prasy 
nię przyniosły pożądanego skulku. 
Wieś, dzięki chciweści swej, a I dzia- 
lalności agitatorów, którym zależy ná 
braku chleba, aby mieć powód do wy- 
Wwołąnia rozruchów, nadal niedostarcza 
Żywności. 


Dość słów gdy przed nami staje widmo 
głodu. 


„Uważamy, że żadne apele do wsi nic 

nie pomogą. 
Stoimy W obliczu katastrofy! 

Argumenty słowne o konieczności do- 
starczenia miastu zboża nie „przekonają 
włoścjan lub też odniosą skutek zbyt 
późno. Jedyną radą jest wysłanie do wsi 
okolicznych Wojska, w asyscie którego 
jedynie tylko zbierzemy należny miastu 
kontygent. ; 7 

Należy to uczunić póki czas! 

Niezrozumienie potrzeb miasta przez 
włośjan powinno przekonać władze na- 
sze, że trzeba użyć środków, o których 
mówimy powyżej. 


amaie a sago 


KRONIKA. 


Z Rady miejskiej. i 

We czwartek 16 Lm. o godz. 7€) 
wiecz. ocbądzie się posiedzenie Rady 
miejskiej. 

Porządek dzienny zapowiada dalszy 
ciąg rozpraw nad budżetem 


Z Sodelicji Marjańskiej. 

W medzielę 19 bm. o godz. 3 i pół 
do 6 pop. w parku Staszica koncertować 
będzie orkiestra szkolna, Dochód prze- 
znaczony jest na rzecz Oświatowej Sodas 
licji Marjańskiej. Na koncert uprzejmić 
zaprasza Zarząd S. M. 


Z ruchu przemysłowego. 

W tych dniach powstała w Sosnowcu 
— jak donosi „Iskra“ — nowa placów- 
ka przemysłowa pod firmą „Dźsięnia”. 
Jest co spółka z ograniczoną odjowie- 
dzia! ością. - 

„Dźwignia“ powstała przez połączenie 
kilku znanych i cieszących się zaufaniem 
zakładów przemysłowych. w Sosnowcu: L) 
warsztatów mechanicznych p. J. Kruszyń 


== 


Restauracja 


od soboty dnia 4 października codziennie 
WIECZORY ARTYSTYCZNE 


z udziałem E. Dolskiej, Sabiny Nowickiej, Lili 
Damielewskiej, Janki Dąbrowskiej i Stanisła- 
| wa Rokowskiego. 


e — 


skiego, 2) fabryka wyrobów cementowych 
pod firmą „Beton“ i 3) zakładu śŚlusar- 
skiego p. W. Pająka, specjalisty w dzie- 
dzinie fabrykacji przyrządów _ wiertni- 
czych. 

Połączone te zakłady zostały rozsze- 
rzone i znalazły swą siedzibą w byłej fa- 
bryce „Beton“ przy ul. Swobodnej w So- 
snowću, gdzie umioseczono też i biuro te- 
go Towarzystwa. 


G węgiel dla Częstochowy. 

Wobec uchwały Rady miejskiej, któ: 
ra postanowiła zwrócić się do dyrektora 
L. Bałabanowa z prośbą o zajęcie się 
sprawą wyszukania sposobów dowozu wę 
gła do Częstochowy, zwróciliśmy się do 
dyr. B. o udzielenie nam informacji w 
tej sprawie, 

Dyr. Bałabanow oświadczył nam, że 
zawiadomił właśnie Magistrat, iż czuie 
się zupełnie niepowołanym do starania 
się o dowóz węgla dla m. Częstochowy. 


Wroga dla prasy polityka mi 
nistra handlu. 

Z powodu braku papieru zawieszono 
już wydawnictwo jednego dziennika pol- 
skiego. Mianowicie „Słowo Kujawskie”, 


ukazujące sią we Włocławka ` przestało 
wychodzić. 


Rocznica kolejarzy. 


W dniu t1 listopada przypada rosz- 
nica powstania samorządnego kolejnictwa 
polskiego. A inicjatywy kolejowców w 
Warszawie r z aprobaty władzy postano- 
wiono uczcić ten dzień jaknajaroczyst= 
szem obchodem. 

Niechrąc jednak odrywać ludzi od 
pracy w tym dniu, jako powszednim za- 
decydewano, aby obchód odbył się w 
niedzielę 9 listopada. 

Za przykładem stelicy tutejsi keleja- 
rze postanowili uczcić ten dzień uroczy: 
sty i w Częstochowie. 

Ww zwiąsku z powyższem utworzono 
ai obchodu, który ma szereg sek. 
cji. 

Zważywszy, Ź2 dzień powstania samo 
rządnego kolejpietwa polskiego jest 
dniem wielkiego Święta i dla całego o- 
gółu polskiego, a jako taki jaknajokaza. 
laj winien być upamiętniony. Komitet w 
Częstoohowie zaprosił do współpracy sze- 
reg osób. 

Wczoraj w biurse I lospekcji Ruebu 
(Kościuszki 88) odbyć się miało pierwsze 
organizacyjne posiedzenie sekcji odczyto- 
Wo-redakcyjnej, 


Fabryka 
nych. 

Fabryka dla wyrobu lamp elektrycz. 
nych w Częstochowie w tych dniach bge 
dzie puszczora w ruch, gdyż min. przam. 
i handlu zapewniło jej dostawę węgla. 


lamp elektrycz 


Na kogo napadają, 

W ostatnich duiach doehodzą nas co- 
raz częściej wieś'i o napadach na chaty 
włoścjańakie w okoliey Częstochowy. 

oniedawna napady na zagrody były 
rzadkością podczas gdy napadano na 
dwory, obecnie zaś tego rodzaju rabunki 
£4 coraz liczniejsze. 


Wędrówka wagonów. 
ostatnim nr. „Myśli Niepodl." czy- 
tamy: A 5 
„Faktem jest, że nie wyzyskuje się na- 
Ieżycie taboru istuiejącego, a wagony 
próżnują niekiedy po kiikanaście dni. Po- 
siadamy wykaz 213 wagonów, które na- 
deszły do Warszawy z ziemniakami, sta- 
ły kilka dni, nie umiano zdobyć się na 
ich wyładowanie + wysłano je do Łodzi, 
tzęstochowy i Krakowa. Przybyły z Po- 
znańskiego przez Łódź do Warszawy. 
Obliczmy tedy stratę ruchu w liczbach 
przybEżonych. Oto 55 wagonów prze- 
biegło napróżno 131. kivometrów z Ło- 
dzi do Warszawy i 31 z Warszawy do 
Łodzi, czyli razem 262 kilometrów. Na- 
stępnie 158 wagonów jechało przez Łódź 


„APGLLO” 


i Warszawę do Częstochowy i Krakowa, 
oo» daje znowu kilkaset kiłometrów zbęd- 
nego przebiegu, połączonego z. poważ- 


nemi kosztami. Ileż w ten sposób pań- - 


stwo polskie straciło wagono-dn? 


Z handlu. 

Istniejący w Częstochowie od lat wic- 
lu skład towarów kołonjalnych fp. f. „Jan 
Hamburg'' przeszedł na własność p. Bo- 
lesława Urbańskiego,  współwłaścictela 
znanej w naszem mieście cukierni p. An- 
ttoniego Błaszczyńskiego. - 

Spodziewać się należy, że ftrma cie- 
szyć sie będzie poparciem szerokich kół 
klijenteli. i 


Z koncer 


W sali SEO pniowaj odbył się ken > 


cert M. Rappaporta, wiolonczelisty, gra 
którego utrzymuje się techniką i tonem 
na wysokiem poziomie. Swiadczył o tem 
program złożony z kompozycji klasycz- 
nych i niepomiernie tradnych. 

~ W części pierwszej wykonał: Koncert 
Noeturne Chopin'a i bardzo ładuego wla- 
snego mazura, W części II-iej młody ar- 


tysta wykonał: Fantazję z warjacjami Ser 


vai'go, Papillon, Poppera i Berseuse wia- 
snej kompozveji. 
Gra jego wzbadziła wielkie zalatere- 
sowanie, Publiczność obdarzyła koaczr= 
tanta burzą okląsków. Akompanjament © 
był bardzo dobry. ` 


—— 
l4 aa 
Ka W E a 

świeżo paloną 


Herbatę Suis. 


— kwiatową 


holeaderskie hartow> i dztalieznie 


poleca firma: 


Mokka Kawa 


Częstochowa 
Il Aleja Nr. 24 telefon 1... 
"> STAREN I ZENEN S 


Kursy buchalteryjne 


E. Zalcmanówn 
- Szkolna 7. 7 y 
Przyjmują się zapisy do kompletu 
Stenografji. Nauxa pisania na massynach 
ystemów: Unterwood, R"mngton, Ham- 
swond, Secor, Orzeł Mentor, Torosdo. 


2 T-wa Kred. m. Częstochowy. 


z Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m 
Często howy podaje do wiadomości że % dn 
11 października 1919 r odbyło się XXXIV lo- 
sowanie 5 proc listów zastawnych |-szej serji 
rzeczonego Towarzystwa, które przy przed- 
stawieniu do realizacji nie wcześniej jak w 
dniu 15 lutego 1020 r powinny mieć przy so- 
bie kupony, począwszy od kuponu z datą 
je; żak Z) Bial 1920 r w zgi że] 
razie warto upouów brakujących potrą: 
coną zostanie ; jacy i F 


_, Nr_Nr 148, 157, 233, 388. 394, 476, 63}, 650- 
658, 705. 747, 757, 808, 1041, LSI, 1257," 
1521, 1340, 1350, 1576, 1411! 1467. 1507. 
1619 1645, 1657, 1694, 1967, 2100 ; 


} 
1 
2770, 2922, 3128, 3215, 5248, 3504 | 


po rub. 500 = 
465, 469, 593, 792, 882, 1025, 1056, 10€3, 1095 
1104, 1501, 1519, 1541, 1605 REŻ: 
po rub. 256 


513, 529, 701, 949, 
1142, 1165, 1202, 1316 


1012, 1075! 109%, 1 
po rub. 100 nA] 


558, 1047, 1139, 1225,j1794, 2534 2657 2658, 2709, 


2759, 2856, 2867, 2872, 2998, 3009, 3013, 5187, 
3517, 3547, 3566, eZ 


4 


i n AI 
isty zastawne po udływię lat 30 SERY 2 

4 

zę 


ny po up:ywie lat 10 od daty 
od 15 lutego 1920 roku tracą wszelką wartość 


$ TAY p A+ : Wo m" adu p. ` i D Ý i N « 
=]: CY k WYPIC: E AE bura A POWA 
T śko TEs EANA S A a a WA 970 „kę y i 


po rub. 1000 = = 


3 
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, 


rw 
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4 KURJER CZĘSTOCHOWSKI —Dnia 16 października 1919 roku. Nr 188.. 


TEATR 


, ODEON” 


... KRZEMIŃSKIEGO 


Nr. 27. 


Tylko 3 


Bajka Florencka 


Przepiękny poemat miłosny. w 4.ch aktach z prologiem. Arzydzieła firmy „,„Gaumont** w Paryżu. 


ZUZANKA DELVE 


i artyści komedji francuskiej M. A. Tallier i Paweł Mauson 


dni. i Wielki nadzwyczajny program! 


cliea Panny Mar: 


W rolach głównych: słynna 
piękność paryska 


PRZEZE PEPESE A DDO ŻA ODDAC. DE DAE A 
———--—.,,,--20+ 


paździer. 


m M a a a 


KOBIETA i KARTY | 


Amerykański dramat życiowy w 3-ch aktach. Z serji „WORLD“. 


Bufet cukierniczy na miejscu, 
Dia dzieci wejście 


wzbronione 


Program od środy 15 do piątku 17 


x 


Teatr „PARYSKI“ ul.Panny Marji N 19. 


Arcydzieło osnute na po 
daniu  bibliinem włoskiej 
wytwórni 


Program od wtorku 14 
października i dni 


| | następnych „Wera-film* Mitano 
Marja Magdalena 
| BLEANE LEONIDOFFE 


Í. Epoka Życie grzesznicy. II Epoka Nawrócenie i pokuta. 
| | OSOBY. 


Piłat Poncki 
Syrjusz 

Z powodu olbrzymich kosztów dzierżawy obrazu ceny miejsc na ten obraz unormowano: Miejsce w loży 6 mk 

krzesło parterowe 4 mk galerja 3 mk — — — Bilety ulgowe i passe-portout (prócz urzędowych i prasowych 

nieważne. — — — Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 5 pp. w soboty o g. 4 p.p. 


3 22 Urocza w roli tytulowej 


Jezus Chrystus Claudja, żona Piłata 


5 | _ Marja Magdalena i Livfja, służebnica 


| Nadprogram | 
Uroczystość w rocznicą gen. 
$owińskisgo d, T_ września 


Rzecz dzieje sie w pier- 
wszym ać Wojsko, 
straż, służba, wielotysię 
_ czny. lud, bogata wystawń. 


w niedziela i święta o godz. 5 pp. 


zd 


= Biuro techniczne 


Wykonuje instalacje oświetlenia elektrycznego, przenoszenia siły oraz 
przyłączenia do sieci miejskiej, posiada wyłączną sprzedaż: przenośnych 
stacji elektrycznych (Agregatów) motorów benzynowych fabryki „Simme- 


| | é+ riag* w Wied iu 5 i 5 : ? A 
„PROMIEN ring“ w Wied iu oraz maszyn i przyrządów rolniczych fabryki „Odlew 
“H Aleja 30 telefon 24. di 3 na zai wszelkie artykuły elektrotechniczne pasy, oleje 
BAZĘ mineralne, tlen, acetylen (dissons) paseczki surowcowe - 
= Składy i warsztaty mechaniczne Gen. Dąbrowskiego 3b. spawania surowca. oraz proszek do 
Telefon 252. ; „Wykonuje reparacje motorów i dynamomaszyn. 
= 


TETTA A IA ZEE WARE: TECHIE 


INRESA NARTNIK INTES EREN 
|| Pasy Baata, +oncpne, pasciana | Goktòr medycyny Do sprzedania a7 
H | 


garnitar 


3 Moorit Danubili Bit 
Pakunki h a Arbest 


KE: Se aad so: | : l gabinetowy, salonowy i buduar, fotel 
Nici do czyszczenia maszyn (Putzwalle) na Skłeđzie , Edwin Petry ka tj| Ho jężsk Zakład” rspieorski II Aleja ne 
tm Dom Handłow b. lekarz kliniki Prot, Lassora ar SG TT eee a 
. Z | BRAĆ Choroby skórne | waneryszne Kupię eneyklopedje. powszechną OT- 
4: A Zd; © S ki 


taw R 


Częstochowa — Aleja ll 20, Teefony; biura 186, składów 187 


cze, mineralugiczne i górnicze. 


Teichner starszy felczer otwo: 


j rzył  zakł-d' felczoraki 
i fryzjerski: Koś iuszki 19, Opatrunki na ralej- 
scu i w domu, ; 


Moza 


Przyjmuje od 9 -11 I od 3—7 godz. wiecz. 
w niedzielę i świeta od 9—12 godz, 


dl. Gen. Dąbrowskiego (Szkolna) 6 1 piętro 


j 
| 
| 
gelbranda i ksiąźki przyrodni- 
i 
i 
1 


OGŁ 05 ZE aie 


Wobec likwidacji sz kółek drzew owoco: 


Dziczki 
Grusz—7287, Jabłoni—7989, Czeresni— 


poleca specjalny skia wyTrobó » 
 ożowniczych Aleja 35 


m #' % Z YA AAA 
wych Magistrat ninien aiz 2459, S:iw-- 1070, EPO Z Do sprzedania «OO g 
jem dn. 15 październixa * ź Š ; LEKARZ DENTYSTA owoce hurtowo | detalicznie, m: TRONA 
je da. ichrozprzedaży: | 6 wiać Pzęnicskina, dn, 238 września 1919 r. Ex ŻĘ ną; buraki ówikłowe, PAIET MINES biskie ł 
| Zakupione drzewka winny byo usang « ©. Prezydenta A, Januszewski es MY f nA z na pudr, Ceny koukurencyjne, po oB A So- 
te do Śqiu 1 stycznia 1920 r. ; Ławnik K. Ma iński. (GB f , i 75  chaczewski II Aleja 42 f i 
Drzewka są nieotykietowane, niewą- Za o AWA A SEGA ec DEMONA oi 8 z s ji ia) żę) Pot NA- Wios gospodyni 
aa n kandlowych różne- $° dikea “i zę "l Panay Marji (I Aleja) N10 $? x; fh rzeb na dobrze gotująca ja- 
iwi aki > = £ TEDA AE $$ 5 1arz Reflekta tyl 5 
go wieku wzrostu, 8toją w linjąch i ab 8 SŁ efa są p urs ki a z Przyjmujo codz. od 9—1 i 3-7 w. 4 mendacjami mają 36 SANAA EA E 
gw być sskupions w całości, liojami, lu eg NOAAIAOKIKIKINOK AACN ŠI 21 bm do Zakladu Paralityków” siostry ` Taki 
pojedyńczemi sztokami. à 4 choroby skórne i weneryczne i n f f na ul Wieluńskiej od 2—4 pp 
| DZ codziennie 0 ; SE: d i sj i „a . s ją tolieji j i; 
s E R przy ul. Jen. B przyjmuje od8—Hr.iod3—7 wiccz M Chrześcijańska pracownia W Komendzie Aarh gc | 
= Bng obok koszar Zawady. Pis- M Częstochowa A Pr Akiego M SĘ kapeluszy poi irna 66 na 1 KOBE TORZE | 
-> o 
>. miennie zaś oferty należy składać w Ma R (Piękn piętro „S J A Pokoju Mo PA 6 o zodiówo 
* hennie: rty ! a Ż t z utrz e 
gistracie (pokój ar. 8) zaknp zaś dete- Miamenunu SOSONAWYANMANZN NA 5a Kościuszki. 23 m 11 Oferty dla T-wa Le J Borkowski Aleja: 14. | 


liczny odbywać się będzie każdodzienni» 
na miejscu w godzinach powyżej wsha- 


A - zanych. 


-— pujące: 


_ Posiadane zapasy  drrevek są nastę 


Szczepy: 


ES Grosz—9784, 'Jatloni=8748, Czereśni— 


245, Šliw—815. 


PY | * 


| Redaktor i Wydawca: ADAM PACIORKOWSKI. 


Ż 


Każdy moze nauczyć się sten; grafi 
przez korespondencję. 


Pierwsze W:rszawskie Kusa 
Stenogr ifj: 


prof. lgn. Śokołowicza, Warszawa, Żórawia 42 


Prospekty na żądania darmo i franco. 


Odbito w Drukarni „Udziałowej* 


fasonuje i przerabia na najnowsze fasony 
Kapelusze damskie i męskie jak  rówiie 
poleca nowe fasony. 


« paszport wydany na 
zgubiono imię Wojciecha Wnu- 


ka gmina Maluszyn. 


zaraz zdolne stani- 


Potrzebne czarki i spódniczar- 
ki do pracowni sukien i okryć damskich „E- 
weliuą*" ul. Kilińskiego 6. 

ma ) : Powszechną ll, oraz inne 
EAcyKiu gdja książki i broszury do sprze: 


a m | 
Krawcy pepiopan drodowa 20 marke J 


